Idzie wiosna śmiałym krokiem.
Zimę odpycha bokiem.

Małe liski wchodzą w piski.

Każdy jeden chce jeść z miski.

A barany, jak to one

Beczą ciągle zawiedzione

A to? Kto to?

To Janek wpadł w błoto.

Nasz bohater po łące krąży,

szuka, w którym miejscu kret tunel drąży

Ale, ale?! Cóż to dzieci?

Pani Wiosna na paluszkach leci.
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